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Tego popołudnia szkolna aula 
w  Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 1 zam ieniła się w  nastro jową ka­
wiarnię. Udekorowane stoliki, płoną­
ce świece oraz scenografia przygo­
towana przez państwa Zwierzyckich 
w prow adziły  w idzów  w  w yjątkow y 
klimat. W  takim  otoczeniu odbyło 
się w idow isko  s łow no-m uzyczne  
„Jednego serca” , którego tem atem  
przewodnim  była m iłość.

- MHość to śmiech i  łzy, wzruszenie 
i  nostalgia oraz radość z m ożliwości 
przebywania z drugą osobą. Teksty 
poetyckie  i  p iosenki, k tóre dz is ia j 
przedstawimy, skłonią czasem  do  
refleksji, czasem  do uśmiechu, ale 
na pewno pozwolą nam  wszystkim  
oderwać się na chwilę od codzien­
ności - zapowiedziała prowadząca 
Marzena Tomalka. Podczas występów 
można było zobaczyć scenki m.in. 
ze „Ś lubów  pan ieńsk ich ” , „P ana 

Tadeusza” i „Zemsty” oraz usłyszeć 
poez ję  A snyka , Jasn orze w sk ie j, 
Tetmajera i Gałczyńskiego. Recytacje 
przeplatały się z  utworami m uzycz­
nymi. W ykonano m.in. „Czy te oczy 
m ogą kłam ać” oraz „P rzyjdzie  na 
to  c z a s ” , a le  p ra w d z iw ą  fu ro rę  
z ro b iła  M a rta  K a n to rska , k tó ra  
zaśp ie w a ła  „M iło ść  c i w szys tko  
w y b a c z y ” , a pó źn ie j „R o zm ow ę  
przez ocean” . Podczas spektaklu 
a k to rz y  m ó w ili o o b a w ie  p rzed  
odrzuceniem , o rozstan iach, grze 
m iłosnej, tęsknocie ... Zastanaw iali 
się też, czy ła tw o zdobyć kobietę, 
jaki powinien być idealny mężczyzna 
oraz gdzie m ieszka m iłość.

- W iosenna aura zainspirow ała  
nas do stworzenia spektaklu  na te­
m at miłości. S łowami poetów mówili­
śm y o niej lirycznie i  satyrycznie - tak 
w idow isko spuentowała Małgorzata 
K ośc ie lna , a u to rka  scen a riu sza  
i jedna z organizatorek. O rganizacją 
imprezy zajęły się też Hanna Moskal 
i M arta Kantorska.

W ieczór poetycki zakończył się 
w spó lnym  w ykonan iem  p iosenk i 
„Taka m iłość” z  repertuaru P iotra 
Rubika. Aktorzy zostali nagrodzeni
ow acjam i na stojąco.

KAROL GÓRSKI

Pięć dni spędziła  w  Jarocin ie  grupa m ło­
dz ieży n iem ieckie j. W  program ie  ich pobytu 
zna laz ły  s ię  m.in. ogniska in tegracyjne, w y­
jazd do B iskupina i Poznania, a także m ecz 
s ia tków ki, któ ry w ygra li. G ośc ie  w yb ra li s ię  
rów nież do W itaszyc na zw iedzanie M uzeum  
Napoleońskiego. - G łów nym  celem  spotkania  
było stworzenie przewodnika turystycznego po  
Jarocin ie  w  ję zyku  niem ieckim . Praca nad  tym  
pro jektem  poprzedzona była k ilkum iesięczną

wymianą myśli drogą elektroniczną. (. ..) Chodziło 
o stworzenie przewodnika w  języku przystępnym  
dla m łodz ieży n iem ieckie j, k tó ry  m a pokazać  
Ja ro c in  o c z a m i m ło d e g o  P o laka  i  m ło de go  
N iem ca - m ów i Rom an N ow icki, nauczycie l 
z Z espo łu  S zkó ł P on ad g im n az ja ln ych  n r 1, 
który razem  z G rzegorzem  G orzelańczykiem  
przygotował i przeprowadził projekt. - Przewodnik 
będzie dostępny w  najbliższym czasie w  Internecie 
- zapowiada. Innym celem w izyty było przezwy­

ciężanie uprzedzeń, które dz ie lą  oba narody. 
D z ięk i o rg a n iza c ji P o lsko  - N iem ieck ie j

W spó łpracy M łodzieży uczn iow ie ja roc ińsk ie j 
„jedynki" i szkoły K inzig-Schule w  Schluchtern 
spotka li się ju ż  po raz trzeci. Pod kon iec paź­
dziern ika  tego roku m łodzi z ZSP nr 1 po jadą  
z rew izy tą . - Tam d ru g im  e ta p e m  p ro je k tu  
będz ie  s tw orze n ie  p rze w o dn ika  po  m ieśc ie  
Schluch te rn  ( . . . ) w  ję z y k u  po lsk im  - in fo rm uje 
Rom an Nowicki. (kg)

http://www.gj.com
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JASŁA FASOU
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rywalizacja
w  j ę z y k u  o b c y m

W ie le  n ie o c z e k iw a n y c h  z w ro tó w  
akcji o ra z  w iszą ca  w  po w ie trzu  ka­
tastro fa , ta k  w  skróc ie  m ożna op isać 
najnowszy film  opowiadający o losach 
na jw ię kszego  fa jtła p y  św ia ta , czy li 
„Jasia Fasoli” . W  rolę przechodzącego 
w szelkie w yobrażenia n iezdary wcielił 
s ię  oczyw iśc ie  n ie  k to  inny, ja k  ty lko  
sa m  R ow an  A tk in so n . Tym  razem  
na sz  b o h a te r w yg ryw a  p a ra fia ln ą  
lo te r ię , w  k tó re j g łó w n ą  n a g ro d ą

je s t w y jazd  do Francji, do  C annes. P oczą tek  nie je s t 
zn iew a la jący, w rę cz  odw ro tn ie . S ceny znane  z  innych  
film ów , tj. p rzypadko w e w kręce n ie  k raw a ta  do  m aszyny, 
n ie  na p a w a ją  op tym izm em . Jednak, k iedy z w iny  Fasoli 
p rzyczep ia  s ię  do  n iego pew ien  ch łop iec  (syn znanego  
reżysera  film ow ego), zaczyna s ię  napraw dę  fa jn e  kino. 
F ilm  je s t nasycony, cho ć  n ie raz  w rę cz  p rzesycony  n ie ­
sam ow itym i, w rę cz  id io tycznym i p rzygodam i. N iek iedy 
m a się w rażen ie , ja kb y  się og lą da ło  kresków kę, w  które j 
g łów ny bo ha te r zaw sze  w ychodz i bez szw anku . No, ale 
m oże na tym  po lega urok Jasia. Tw órcy w ysy ła jąc  Fasolę 
poza A n g lię  chc ie li w p ro w a d z ić  tro chę  św ieżośc i, coś 
nowego. C hyba je dn ak  ten pom ysł im  trochę nie w yszedł. 
Jaś  zaw sze  będz ie  ko ja rzy ł się z  W ie lką  B ry tan ią  i ze 
sw oim  m ałym , zam ykanym  na kłódkę sam ochodz ik iem  
(choć  i w  tym  film ie  m ożem y go spo tkać). D la tego  n iech 
lep ie j tak  zostan ie . O b raz  S teve 'a  B ende lacka  spraw ia 
w rażen ie  pożegnania  R ow ana A tk insona z postac ią  Jasia 
Fasoli, a końcow a scena chó ra lne go  śp iew u  w szystk ich  
ak to rów  m ów i do w idza ... B ye-bye...

PRZEM YSŁAW  ŚW IDURSKI

&  m a o k r ie  sony młodzieżowy

Zw ycięska drużyna z klasy la L iceum  O gólnokształcącego W ojskow ego

„Wakacje Jasia Fasoli" - M r. B e a n 's  H o lid a y , W ie lka  
Brytania 2007; reż. S teve B endelack; scen. Robin Driscoll, 
S im on M cB urney, H am ish M cC oll; w  roi. g łów ne j R ow an 
A tk inson

O cen a  6/10

p ł y t y
S u b te ln ie  i  p o e ty c k o

r~~
Poezja je s t w szędzie . M ożna by rzec: 
poez ja  je s t w szystk im , m uzyką, ta ń ­
cem, m iłością. W szystko, co krąży po 
orb ic ie  naszych zdarzeń i za trzym uje 
s ię  na ho ryzonc ie  m ija jącego  czasu, 
je s t  poez ją . Tak m o żna  by ... N ie, 
tak  św ie tnego  przekazu  n ie  m ożna 
s tre śc ić  w  trze ch  zdan iach .

G oya  to  od 12 la t zn a n a  m a rka  i n iko m u  ch yb a  n ie  
trzeba  przedstaw iać, co  so b ą  reprezentu je . S ing ie l „W  
zas ięg u  tw eg o  w zroku " da ł s ię  ju ż  da w n o  us łyszeć, i to  
z du żym  pow odzen iem . N a jnow sza  p ły ta  trak tu je  w ięc  
o tym , co  w  życ iu  au to rk i teks tów  i w o ka lis tk i zarazem , 
na jw ażn ie jsze . O  tym , co  m ija  bezpow ro tn ie , cho ć  je s t 
kołem  napędow ym  i m otorem  zm ian. To w łaśn ie  piosenka 
„Z m iany” przypad ła  m i na jbardz ie j do  gustu . „P rzesta łam  
s ię  m artw ić  o rzeczy, k tóre  n ie m a ją  zna czen ia  - chyba 
s ię  zm ien iam ". To w yzn a n ie  do ros łe j kob ie ty, k tóra  w ie, 
cze g o  po trze b u je  i co  je s t d la  n ie j n a jw a żn ie jsze . Jej 
d o ras ta n ie  p rzew ija  s ię  p rzez ca łe  życ ie  i do p row a dza  
do  s iln ie jszego  p rzeżyw an ia  em ocji, g łębszego  i bardzie j 
św iadom ego  istn ien ia. Potra fi pow iedz ieć  ca łem u św iatu, 
że  chce  być sam a, po trzebu je  bycia sam  na sam  ze sw o ­
im i p rzem yś len iam i. „H o ryzon t zda rzeń ” ba rdzo  s iln ie  do 
m n ie p rzem ów ił, sta ł się n ie ty lko  krążk iem , któ rego chcę 
s łucha ć  i co d z ie nn ie  od n a jd yw a ć  w  nim  now y sens. To 
poetycki pam ię tn ik , esenc ja  dośw iadczeń  i sensualizm u. 
N iebagatelna m uzyka plus rewelacyjnie napisane i dobrane 
teks ty  to  gw aranc ja  sukcesu.
W  tak ich  m o m en tach  zaw sze  zas ta naw iam  się, kom u 
m og łabym  po lec ić  dz ie ło . „H o ry z o n t...” to  p ły ta  ba rdzo  
do jrza ła  i n ie odna jdz iec ie  na n ie j beztrosk i czy  s ie lanko­
w ego  nastro ju , choć m uzyka  n ie jednokro tn ie  nasączona 
je s t czym ś fryw o ln ym  i lekkim . To k lucz  do  w ytchn ie n ia  
i m im ow o lnego  zastanow ien ia  s ię nad w ie lom a is to tnym i 
spraw am i, k tóre  ty lko  p rzez n ieustanny pośp iech  zo s ta ją  
p rzez nas odsun ię te  na da lszy  plan. Jeże li w ięc  szukac ie  
czegoś dobrego, m ą d reg o  i jed n o cze śn ie  tak  sub te ln ie  
po e tyck iego  - s ięgn ijc ie  po n a jn o w szą  p ły tę  G oyi.

DARIA SZYPUŁA

W  Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych 
n r 2 cztery p ierw sze klasy - dw ie liceum  
ogó lnokszta łcącego  w ojskow ego, tech ­
nikum  e lektron icznego i technikum  hote­
la rsk iego - zm agały się w  dw udniow ym  
turn ie ju  z okazji Dni Europejskich.

W  p ie rw szym  dn iu  cz te roo sob ow e  
d ru ż y n y  ry w a liz o w a ły  w  k o n k u rs a c h  
w iedzy  o pa ńs tw a ch  Unii E u rope jsk ie j, 
zna jo m o śc i s łyn nych  osób  i p iose nek  
europejskich. Uczn iow ie m usie li popisać 
się również um iejętnościam i posługiwania 
s ię  ję zykam i obcym i i s tw orzyć  z  d os ta r­
c z o n y c h  im p ro d u k tó w  s p o ż y w c z y c h  
kanapk i. N a s tę pn ie  p ra cow a li w spó ln ie  
nad plakatam i pod tytu łem  „Europa - nasz 
w sp ó ln y  d o m ” .

Drugiego dnia potyczek przedstaw ili 
scenę w ed ług scenariusza na podstaw ie 
sztuki Bernarda Shaw ’a „P igm alion” , która 
w zbudziła ap lauz publiczności, ponieważ 
klasy dop ingow a ły swoich kolegów. Na 
końcu drużyny skonstruow ały z  kartonów  
budow le europejskie , m iędzy innym i Big 
Bena, W ieżę Eiffla, Bramę Brandenburską 
i Pałac Kultury i Nauki.

U czn iow ie  p rzys tępow a li do zadań 
bardzo ambitnie i zaskakiwali pomysłowoś­
cią. Szczególn ie  udały się w ystępy przed

G o ya , Horyzont zdarzeń, EMI
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zaśpiewała i wygrała
- U czestn iczenie w  konkursach p io ­

sen k i spraw ia m i ogrom ną  przyjem ność
- m ów i Karo lina W ałęsiak, które j taka 
p rzy je m n o ść  p rz y n io s ła  la u r z w y c ię ­
stwa. U czennica k lasy l l f  Zespo łu Szkół 
O gó lnokszta łcących w ygra ła  31 m arca 
X X V I F e s tiw a l P io se n k i F ra n c u s k ie j 
w P o z n a n iu . U tw o re m  „E n tre  n o u s ” 
z repertuaru C h im ene Badi powaliła  na 
ko lana w szystk ich  jurorów.

• Dziew czyna m ile w spom ina uczest­
n ictw o w konkursie. - M im o wysokiego  
poz iom u nie  odczuw a łam  szczegó lne j 
rywalizacji, a tm osfe ra była  ba rdzo  sym ­
patyczna, naw iązałam  nowe zna jom ości
- tłum aczy. - Co do stresu, w  m oim  p rzy­
padku trema ustępuje razem z pierwszym  
dźwiękiem  p iosenki - dodaje. Do festiwalu 
od strony językow e j K aro linę p rzygo to ­
w yw ała  G rażyna Kubicka, nauczyc ie l­

publicznością. O kaza ło się, że n iektórzy 
m a ją  ta len ty akto rsk ie  lub um ieję tności 
językowe, inni zm ysł artystyczny. W szyscy 
bardzo dobrze się bawili i do końca róż­
nice w  ocenach punktow ych były bardzo 
niew ielkie.

O sta teczn ie  I m ie jsce za ję ła  d ruży­
na z k lasy I LO W  a w  składzie : M arta 
Grześkow iak, Jakub Pluta, Joanna Piątka 
i K rzyszto f Lewiński. Na drugie j pozycji 
uplasowała się reprezentacja klasy I LOW b: 
W iktoria  W eber, A nna S ieradzka, Estera 
Rybka i Joanna Szym kow iak. Trzeci był 
zespó ł z  k lasy I TEn b: M ateusz Bugaj, 
Damian Kubiak, Marcin M arciniak i Marcin 
O glaniec.

Nagrody otrzymali wszyscy uczestnicy 
tu rn ie ju , a w rę c z y ł je  d y re k to r szko ły  
W o jc iech  F lorczyk. T urn ie j z  okaz ji zb li­
ża jące j s ię  roczn icy  w s tą p ie n ia  P o lsk i 
do U n ii E u ro pe jsk ie j z o s ta ł z o rg a n izo ­
w any przez nauczycie li: A ne tę  G rew ling, 
Iw o n ę  D ro p ik  i A d a m a  C y fe r ta  pod  
k ie runk iem  w ice d y re k to r E lżb ie ty  Kaaz. 
- O rgan iza torzy dz ięku ją  za ufundowanie  
nagród  i pos iłku  dla uczestn ików  turn ie ju  
w szystk im  sponsorom  - podkreś la  w ice ­
d y re k to r Kaaz.

(ann)

ka ję zyka  francu sk ie go . W  śp iew an iu  
pom agała uczenn icy L idia Kalinowska, 
instruktor Jarocińskiego O środka Kultury.
- C hcia łabym  im  bardzo podziękow ać, 
pon iew aż  w  duże j m ierze przyczyn iły  się  
do mojego sukcesu - wyznaje dziewczyna. 
Była n ieco zaskoczona w erdyktem  jury.
- Bardzo c ieszę się ze zwycięstwa w  tym  
festiwalu, zw łaszcza, że nie spodz iew a­
łam  s ię  p ie rw szego m ie jsca - mówi. Jak 
nietrudno się domyślić, Karolina interesuje 
się przede wszystkim  muzyką. - Śpiewam  
od  na jm łodszych lat. M uzyka je s t  m oją  
p a s ją  i  z n ią  chcę w iązać  p rzysz łość . 
W  wolnych chwilach gram na keyboardzie
1 tańczę - dodaje.

O rg a n iz a to re m ,  fe s t iw a lu  b y ło
2 Liceum  O gó lnokszta łcące im. Heleny 
M odrze jew sk ie j w  Poznan iu. N a grodą  
g łó w n ą  by ł od tw arzacz  m p3 i s łow nik

Katarzyna M asłowska, maturzystka 
z Zespo łu  S zkó ł Ogólnokształcących- 
zaję ła szóste m ie jsce w  fina le  konkursu 
„Nasza Europa”, który odbył się w  Ostrowie 
W ielkopolskim . Do rywalizacji stanęło P° 
dwóch przedstawicieli z  każdego powiatu 
województwa. Obok Kasi powiat jarocińsk1 
rep reze n tow a ł M a teu sz  Radzie jewsk' 

z  Zespo łu  S zkó ł Społecznych.
R ozw iązan ie  testu o Europie był° 

p ierw szym  etapem  potyczek. Po części 
pisemnej najlepszą ósem kę wyłoniono o° 
ustnej. U czestn icy losowali trzy pytania, 
na które odpow iada li nie ty lko przed KO 
m isją, ale i publicznością. Kasia musia a 
popisać s ię  w iedzą  m.in. o wychowań'1' 

przedszkolnym i rynku wewnętrznym Lh " 
Europejskie j. Najlepsza czwórka została 
nagrodzona w ycieczką do Brukseli; Kasi 
za za jęcie  szóstego m ie jsca otrzyma 
rad iom agnetofon i pendrive. Opiekune 
naszej reprezentantki podczas konkurs 

była Hanka C hodorow ska. h
Maturzystka m ieszka w  Witaszycac 

In te re s u je  s ię  z a g a d n ie n ia m i %  
Europejskiej, polityką, h istorią  oraz s p ^

tern. W  w olnych chw ilach lubi po(,czytac

dobrą  książkę i. p o s p a ć . yg,el 
SYLWIA G RY

francusko języczny. Życzym y ^ ar° riOtę 
powodzenia, choć i ona sama ma 0 
na coś w ięcej. - M am  nadzieję, ie  
osta tn i m ó j sukces - z w ie rz a s ję ^ ^ p ,^


